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— We wtorek, dnia 2 września, o go- 
kinie 11-€j wieczorem raczył wyjechać z 
Warszawy Jego- Cesarska Wysokość Gene- 
ral - Feldmarszałek Wielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz, Wielkiego Księcia na stacyi 
żegnali 9. Ro Główny Naczelnik kraju i do- 
wodzący wojskami warszawskiego okręgu 
wojskowego generał - adjutant» Hurko, na- 
czelnik warszawskiega : okręgu żandarmów 
generał-lejtenant Brok, p. o: warszawskie- 
go gubernatora rz. r. st. Andrejew, prezy- 
dent m. Warszawy generał - Jejtenant Sta- 
ygnkiewicz, p. o. oberpolicmajstra fligieł- 
adjutant: Kleigels i naczelnicy oddziałów 
wojsk. - Tymsumym pociągiem wyjechali 
znajdujący. się'w świcie, Jego Cesarskiej 
Wysokości generał-iejtenant Iuewieki, oraz 
generał-majorowie hr. Orłow i-Skałon. 

—.We wtorek,: dnia 2 września, o go- 
dzinie 7:ej "rano Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę. Mikołaj Mikołajewicz młod- 
sży raczył” wyjechać do Skierniewic na po- 
lowanie, skąd powrócił o godzinie 9 m. 10 
wieczorem.: Wczoraj o godzinie 3-ej po po- 
łudnia Jego” Wysokość raczył wyjechać z 
Warszawy koleją madwiślańską. Na stacyi 
przy odjeździe: Wielkiego Księcia byli obe- 
cui: naczelnik warszawskiego okręgu żan- 
ilarmów general-lejteuant Brok i p. 0. ober- 
poliemajstra - figiel = adjutant - pałkownik 
Kleigels. 

— Wezoraj o- godzinie 11-ej m, 50 wie- 
czoróm J. E. Główny Naczelnik kraju i do- 
wodzący wojskami warszawskiego okręga 
woj A, generał-adjntant" Hurko wyje- 
diat z Warszawy koleją nadwiślańską. 

(„Warszawskij dniewnik*). i 


Z DZIENNIKA 


POSIĘDZEŃ KOMITETU TARYFOWEGO. 


IV. i 

Czlónek komiteta taryfowego, W. W. 
Waksimow, dodał do' tego ze swej strony, 
że rzeczywiście w razie zastosowania przy- 
jętega przez komitet szemata do iunych 
punktów, oprócz Moskwy, mogą powstać 
w praktyce : wielkie: trudności; dlatego 
trzebaby teraz już postarać się. usunąć 
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Helena: Flwood, przybywszy do Londy- 
nm, z łatwością wyszukała Różę Warnford, 
gdyż ludzie, od których Jerzy wynajmo- 
wał mieszkanie, zajmowałi * jeszcze tensam 
lokał i wiedzieli, gdzie jego siostra była 
oddaną, Dom zaś państwa Leniere, jaka 
znajdujący się w blizkości doków,  przed- 
stawiał pnukt riajdogodniejszy do poszuki- 
wai, Bom Croil utrzymywał bowiem, że 
prędzej: czy później uda się tam spotkać 
któregd ze zbuńtowaiej załogi „Łacyi Der- 
rick“ Słaba to*była nadzieja, ale jedyna; 
Więe też stary marynarz codzień odbywał 
przegląd przybywających: okrętów, lecz jak 
dotyohezasy nie spotkal żadnego z tych lu- 
dzi, W*tgch wędrówkach /rozglądał się 
zwykle nważnie swemi' łagodnemi, Wado- 
niebieskiemi oczami, aina pokładzie nowo- 
Vrzybyłych statków zapytywał zawsze 0 
listę marynarzy, którą” posib w kieszeni i 
umiał na pamięć, Lista kończyła się na- 
zwiskiaem Tomka x Bostonu; żaden jednak- 
że ze: spotkanych marynarzy nie umiał wio 
© nim powiedzieć. 

Raz Bew targował paczkę tytoniu przy 
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wszelkie powody do nieporozumień, «0 ile | 


naturalnie, można je: przewidzieć obecnie. 
Najracycnalniejszą jest, zdaniem p. Maksy- 
mowa, ta droga, której trzymał się komis 
tet- przy  regulowaniu taryf zbożowych, 
| a mianowicie ustanowienie taryf nie do 
| jednego -tylko pankta, Jeez o ile można, do 
wszystkich punktów różnorodnych. 

W odpowiedzi na te uwagi, prezydający 
przytoczył co następuje : przedewszystkiem 
przyznać trzeba, że kwestye, zaznaczone 
przez przedstawiciela drogi żelaznej kur- 
ska +kijowskiej, w chwili obecnej, są zupeł- 


jest, aby zebranie natychmiast zajęło się 
ich rozbiorem. ~ Następnie, pomijając tym= 
czasowo kwestyę, co należy uważać za 
ktesy—czy tylko same stacye portowe i læ- 
dowe pograniczne, czy też przylegające (lo 
tych stacyj okręgi, — prezydujący uznał za 
| konieczne zastanowić się przedewszystkiem 
nad kwestyą taryf da innych panktów,oprócz 
Moskwy. Przedewszystkiem prezydający za- 
strzegł się, że osobiście mie nadaje om tej 
kwestyi szczególnie wielkiej wagi i w żadz 
nym razie nie może się na to zgodzić; Aby 
ta kwestya w istocie swajej była zbyt za- 
wikłana, lub teź zbyt paląca z powodu obs 
száru obejmowanych przez nią interesów. 
Nie należy tylko zapominać, że w Rosyż 
wogóle nadzwyczaj ograniczoną jest ilość ta= 
kieh wielkich punktów handlowych, które 
mają bezpośrednie stosnuki handlowe z Eu- 
ropą zachodnią. Takie wielkie punkty la- 
two można wyliczyć: są io, popierWsze, 
Petersburg i kilka innych miast portowych 
które otrzymują mnóstwo towarów zagrąa- 
i dla własnego spożycia i z tego 
ko część j 


` do we- 
wnętrznych miejscowości Rosyi; następnie 
największą ilość towarów zagranicznych 
otrzymiję Moskwa i stąd jaż te towary 
rożchodzą się po miastach prowincyonal- 
nych. Wreszcie w stosunkach bezpośred- 
nich z zagranicznemi puiktami handlowe- 
mi żnajdują się jeszeze Niższy Nowogród, 
Charków, Warszawa, kódź, Kijów i, przy- 
puśćmy, Tula (w nader nieznacznym stop- 
nia). "Dem ogranicza się właściwie ilość 


miast naszych, korzystających z bezpośwed- | 


niej komunikacyi zagranicznej dla przywo- 
żenia towarów zagranicznych. >: Wynika 


stąd najoczywiściej, że między taryfami | 


i tatyfami dla 
straganie, gdy przeszedł kolo niego młody 
chłopak, wynędzniały i pochylony. / Szedł 
pomału, patrząc w ziemię, a na jego wi- 
dok Ben upuścił tytoń ji chwycił za ramię 
Ruperta; który mů zwykle towiwzyszył 
w tyoh wycieczkach, 

— Słuchaj — rzekł jeśli kiedy, to teraz 
możesz wyświadczyć pańnie Warnford naj- 
większą przysługę. Idź za muą miespo- 
strzeżony. Ja znam tego chłopca, który 
najpewniej nie będzie cliciat mi powiedzieć 
tego, co ja się od niego dowiedzieć po- 
trzebuję. Otóż pójdź za: nim, jak go 
puszczę od siebie i dowiedz sią, gdzie 
mieszka. Nie spuszczaj go z oczu ani na 
chwilę, choćbyś miał chodzić ża nim cały 
tydzień, a nawet zamieszkać z nim. 

— Rozumiem, rozumiem ! — odrzekł ży- 
wo młody aspirant do marynarki andlo- 
wej. 

— Masz rege — zapytał Ben. 

— A skądżeby! Jak żyję nie miałem na 
własność jednego szylinga. 

— Pięć szylingów będzie «ość — rzekł 
po hamyśle Ben. — Więcej obudziłoby po: 
dejrzenie. Idź za tym. chłopcem, poznaj 
się z nim, zafuudujcie'sobie wódki i staraj 
się tak ubocznie wywiedzieć od niego, co 
się stało z Tomkiem % Bostonu. Nie za- 
pomnij tego nazwiska i ruszaj natychmiast! 

Stary pośpieszył za cliłopakiem, jak mógł 
najprędzej i zrównawszy się z nim, chwy- 
cił go całą siłą za ramię. 

+= Daniel Mizen, chłopiec okrętowy 
z „Łńcyi Derricki” -Złapałem cię na- 
reszcie. 
Chłopiec zbładł śmiertelnia 1 chciał sią 
wyrwać, 

— Panie Croil — to paml- © Boże! 

= Atuk, ja' — Mata cię, mój chłopcze; 


nnicznych 


dla towarów 


Ogłoszenia 


i w Łońzi. 


zboża nie ma żadnej analogii: transporty 
zbożowe wysyłane bywają z licznych pun- 
któw -x miejscem przeznaczenia także do 
licznych punktów i łatwo' pojąć, źe regu- 
lowanie tych taryf przedstawiało, wiele 
trudności ; towary zaś zagraniczne, jak po- 
wiedziano, mają: bardzo ograniczoną  iłość 
miejsce przeznaczenia, a więc nie mogą przy 
regulowania powstać żadne truduości. 
Gosię tyczy tych trudności, o jakich wspom- 
nia} przedstawiciel drogi żelaznej karsko- 
kijowskiej, jest to, tyłko nieporozumienie. 
Komitet taryfowy przyjął szemat do zre- 


nie na miejscu i na czasie, że niezbędnem | formowania taryf przywozowych i- posta- 


nowił regulować w zależności od tej re- 
formy i wewnętrzne taryfy pogranicznych 
stacyj portowych i lądowych, nie miejsco 
we taryfy, lecz wyłącznie bezpośrednie; 
taryf miejscowych szemat w żadnym razie 
nie: może dotyczeć, Tym sposobem, obawa 
p. Niedziałkowskiego, aby nie trzeba było 
podwyższać taryf miejscowych (od Odesy 
do Kijowa) zapełnie jest bezzasadną. Je- 
żeli taryfa miejscowa dla jakiegokolwiek 
towara pochodzenia miejscowego okaże się 
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wypadkawo niższą od odpowiedniej przy- 
wozowej wedlug szematu, to odnośna dro- 
ga będzie miała wyjście w tem, że może 
nie włączać tego towaru do nomenklatury 
swej taryfy przywozowej, Komitet taryfo= 
wy postanowił, jak wiadomo, pozwalać 
każdej xomanikacyi oddzielnej rednkować 
nomeukłaturę taryfy zasadniczej, przez: wy- 
klaczenie z niej nazw tych towarów, które 
nie stanowią w danej komunikacyi główne- 
go przediniota przewozu i postanowienie 
to daje drodze wyjście z trudnego położe- 
nia odnośnie do tych, zresztą bardzo rzad- 
kich, transportów, (la + 3 taryfa miej- 
scowa okaże się niższą RoWwoZAprowa- 
dzanych według  szematu taryf  przywozo- 
wych. o Z drugiej strony, nie należy oba- 
wiać się nadużyć pod tym względem, że 
drogi poczną wyklnczać w zasadniczej ta- 
ryfy przywozowej nazwy i takich towarów, 
które stanowią główny przedmiot: przywo- 
zu'z zagranicy, uciekając się do tego je- 
dynie w celu zastosowania do takich przed- 
miotów niższej taryfy miejscowej; nie trze- 
ba obawiać się takich nadużyć już z tego 


powodu, że obecnie chyba ani dla jednego | 


towaru; stanowiącego rzeczywiście przed 
miot przywozu, niema tak nizkiej taryfy 
miejscowej, żeby przez nią mogły być pod- 
odpowiesz ty mi teraz za ten rozbój na 
morzu. 

— Och, panie! — prosi? chłopiec stlu= 
mionym głosem — nie strasz mnie pan. 
Ja cały czas siedziałem schowany w ka- 
jucie i'przecie to ja ostrzegłem pana. 

H To też gotów jestem świadczyć za 
tobą, jak się proces zacznie. Moje świa 
dectwo: ocali cię przed: szubienicą, w prze- 
ciwnym razie będziesz dyadał, tak jak 
drudzy. 

— Jak drudzy | — zachichotał chłopak — 
kiedy ich niema. 

Jakto! poginęli, tyłko ty sam oca= 
lałeś? 

=+: Poglnęli wszyscy, oprócz mnie i jesz- 
cze dwóch... : 

— Przysięgnij mi na to, chłopcze, a je- 
śliskiamiesz, to cię zbiję na kwaśne jabłko, 
że przekluiesz chwilę, kiedy noga twoja 
stanęła na pokładzie Łucyi Derrick. 

Chłopiec miał minę wielkiego łotra i tehó+ 
rza, ale począł udawać zacha, 

— Co mi tam pan będziesz wygrażał — 
rzekł wyzywającym tonem, ==; Sprobujna 
pan tylko! 

== Obłożę cię tym kijem na miejscu, ty 
blaźnie — odparł sternik, — Gadaj mi za- 
raz, co'się stalo z tymi rozbójnikami, 
ginęli wszyscy? Szkoda, wiełka szkoda! 

+= No, to już powiem całą prawdę — 
zaczął chłopak, widząc, że niema żartów 
ze starym marynarzem —Straciliśnty w po- 
tyczce, to jest buntownicy stracili ośiniu 
ludzi za dwudziesta pięciu, więc pozostało 
siedmnastu. Z tyeli sześcin było. rannych, 
a jzdrowych tylko jedenasta. (o ja od 
nicy wycierpiałem, to strach pomyśleć. Im 
także nie wiodło się, bo uis umieli stero- 
wać okrętem, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwam wrazie 
ozęściej powtarzających się albo siç- 
ksxych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: na każdy wiersz ll kop, 

Reklamy: za kakly wiersz 12 kop, 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia aire 
nowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyżsaniących 10 


robli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


przyjmowane śą: w Administrneyi „Dziemiika* 


oraz w biurach ogłoszeń Rajclnoana i Frendlaex w Warszawie 


Rękopisy nndeslane bez zastrzeżenia — nie bądę zwracane. 


kopane stawki bezpośredniej taryfy przy- 
wożówej; ministeryum skarbu zaś zawsze 
może: nie é wprowadzenia w: przy- 
szłości takich zniżonych taryf miejscowych, 
odinawiając na to swego przyzwolenia. 

Zwracając się następnie do istoty przy- 
szłej regulacyi taryf przywozowych da in- 
nych punktów, oprócz Moskwy, prezydujące 
cy zauważył, że komitet ma do roastrzy- 
gnięcia właściwie dwie kwestye; 1) taryf 
do stacyj leżących za Moskwą i 2) taryf 
do stacyj leżących po drodze do Moskwy, 
albo na boku od tej drogi. Co się tyczy 
pierwszej kwestyi, to jest taryf przy wozo: 
wych do stacyj, leżących zą Moskwą, mo- 
żliwe/są tutaj dwa rozwiązania: albo obli- 
czać opłatę: do tych stacyj na macy ogól- 
nego szematu, alba de opłaty da Moskwy, 
obliczonej wedlug ogólnego szemała, 
wać stawkę od Moskwy do stacyj prze- 
znaczenia według taryf miejscowych, przy 
czem w ostatnim wypadku możnaby pozas 
stawić drogom. ustanawianie od Moskwy, 
stawek niższych od taryf miejscowych, ale 
pod tym warunkiem, aby te stawki zniżo- 
ue stosowane były do towarów zagranicz- 
nych we wszystkich wypadkach, t. j. zu- 
pełnie niezależnie od tego, przez jakie sta- 
cya portowe Jub pograniczae przybyły ta- 
wary zagraniczne. 

Kwestyę zaś taryf do stacyj leżących na 
drodze do Moskwy lub na boku od tej dro- 
gi, należałoby rozstrzyguąć w ten sposób, 
aby, o ile można, i do tych taryf stosowa- 
nym był szamat ogólny; ale z dopuszcze- 
niem pewnych wyjątków, np. w celach 
konkurencyi z zagranicznemi drogami żela- 


znemi, -w celach aregałowania wspólzawo- 
łą i w 


dnictwa 4 PRE ruskich mak edy 
szemat ogólny nie może być zastosowany 
skutkiem tych albo innych specyalnych 
miejscowych, ekonomicznych i. innych wii- 
ściwości. Należy naturalnie zastrzedz, że 
opłata do stacyj leżących przed Moskwą, 
nie może być wyższą od oplaty, otrzymy- 
wanej wedle szematu do Moskwy. | 

Ota Bą najprostsze rozwiązania rozbiera- 
nych kwestyj, które przedstawiają się naj- 
więcej prowadzącemi do celu. 

Przy rozbiorze kwestyj uregulowania ta- 
ryf do stacyj leżących zą Moskwą, zwró- 
cono na zebraniu uwagę, że obliczenie tych 
taryf wedlug szematu, to. jest z dodatkami 


- — Balwany! Ale mów dalej, mój 
cze, a nie kłam! noa 4,3% 
— Przyszła pótem ' burza 1 musieliśmy 
przesiąść się na łodzie, to jest do jednej 
łodźi, bo drugą zatonęła. Z Poniec zA- 
pomnieliśmy zabrać żywności po kilku 

dniach zaczęliśmy pożerać jedni drugich. 

— Słusznie! sprawiedliwie! , To gorsze 
jeszcze od szubienicy, ale jabym wolal, że- 
by byli wisieli, 

— Nareszcie pozostało nas tylko trzech. 

— A jednym z tych trzech był. Pomek 
z Bostonu. 

Chłopiec zawahał się, 

— Tak, prawda, przypominam teraz, 
Ale był już ciężko ranny, jakeśmy go z4= 
brali i zmarł we dwa dni później, 

— To fałsz — pomyślał Ben, ale się 
z tem nia odezwał. 

— A któż był ten trzeci ? 

— Dick z Malty — odrzekł chlopak 
z pośpiechem. —Ten czarny, z kędzierzawą 
głową, który miał całe ramię tatuowane, 
Nie wiem, gdzie on się podział i gdzie jest 
teraz. 

— No, uo! A ty gdzie mieszkasz? 

— Ja tam porząciłem marynarkę i szu- 
kam jakiej roboty, ale. nie mam dotychczas 
iego mieszkania. 

Przy tych słowach złośliwy nśmiech zma- 
migotał w malych jego oczkach. Ben Croil 
nie puszczał jego ramienia i śledził go 
uważnie. 

— Doprawdy — rzekł — nie masz sta 
łego mieszkania ? 

— Błowo daję, 
Czemżebym zaplac. 
szą przy duszy ? 


ilop- 


paaie roil, że nie mam, 
il, kiedy nię mam gro- 
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wedliig nórm arsty D Twa: sza 
i "hiso kopy nadawaloby niepotrzebną prze- 


wagę towarom zagranieznym i dlatego, od- 
nośnie ilo tej kwesty, przyjęto drugą peð- 
ozycyę prezydnjącego; również i pozośta- 
e wnioski prezydajęcako nie spotkały ža- 
Anej opozycyi. "Tym sposobew komitet je- 
dnoglośnie postanowił, że: 1) taryfy przy- 
wożowe do stacyj leżących za Moskwą, po- 
winny być conajmniej równe sumie stawek 
do Moskwy, obliczonych wedlug szematu 
ogólnego, ze stawkami od Moskwy do miej- 
sca przeznaczenia według taryf miejsco- 
wych, aibo na wypalak potrzeby, wedlug 
specyalnych taryf zniżonych, ale pod wa- 
riunkiem, aby te specyalne zniżki stosowa- 
ły się jednakowo do wszystkich towarów 
zagranicznych, niezaleźnie wi stacyj porto- 
wych lub lądowych pogranicznych, przez 
jakie towary /te przewieziona i 2) taryfy 
przywozowe do stacyj leżących po drodze 
do Moskwy, albo na boku od tej drogi, na- 
leży obliczać wedlug szematu ogóhiego, 
przyczem wyjatki są tylko w 
tych wypadkach, gdy zastosowanie ogólne- 
go szematu natrafi nw przeszkody skutkiem 
szczególnych warunków miejscowych; w po- 
dobnych wypadkach drogi żelazne będą 
mialy prawo czynić we właściwej drodze 
starania o dopuszczenie takich albo innych 
odstąpień od ogólnego szemmu, szczegóło- 
wo wyjaśniając przyczyny, które powodują 
te odstąpienia, przyczem taryfy przywozo- 
we do stacyj leżących przed Moskwą, pod 
żadnym pozorem nie mogę być wyższe od 
taryt do Moskwy. 

Następnie podjęto kwestyę uregulowania 
taryf od okręgów przylegających do sta- 
cyj portowych i lądowych pogranicznych. 

szyscy się zgodzili, że taryfy od wska- 
zanych okręgów do wewlętrznych miejsco- 
wości Cesarstwa powinny być obliczane 
wedlug pado-wiorstówych, nie niższych od 
tych, jakie będą ustanowione Ala oblicze- 
nia stawek od staczj pogranicznych; ale 
w kwestyi; co należy uważać za „okręg 
przylegający”, powstała pewna różnica po- 
glądów: jedni uważali za koniecaie okre- 
ślenie odległości od stacyi portowej lub po- 
granieżiej, na którą to odleglość winno 
się rozciągać owa postanowienie, imni zaś 
sądzili, że najwłaściwiej ograniczyć się 0- 
gólnem wskazaniem tych wypadków, w któ- 
rych taryfy okręgów pogranicznych ulaga- 
ją reformie. Po wymianie zdań, komitet 
przyjął wniosek ostatni. 


—Awiawysł handel 1 komuuikacye, 


Cta. 
— „Prawit. wiestnik* ogłasza rozporzą- 
dzenie ministra skarbu o wstrzymaniu 
przyjmowania kuponów od biletów T-ej 
zwi rejęsk: "OG, pożyczki dja niszczenia 
opłat celnych. 
Drogi żelazne. 
wy zarząd rządowych kolei że- 
laznych, uznając za konieczne zaprowadzić, 
w myśl $ 8 ustawy ogólaej, Uezpośrednia 
komunikacyę  vsobówą næ kolejach pole- 
skich, w tych dniach odwołał się do za- 
rządów kolei: terespolskiej, wiedeńskiej, 
nadwiślańskiej, twaagrotzko = dąbrowskiej, 
łódzkiej, libnewska :romeńskiej, orłowsko- 
griażskiej, griasky- carycyńskiej,  kursko- 
kijowskiej, kursko -charkowsko - azowskiej, 
ł -sewastopolskiej, donieckiej, kozlow- 


11) 
Henryk Rabssoun. 


ŁOWY W RUBÉCOURT 


przekład 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalszy, riąg — patrz Nr. 200). 


— Mam do tego powody: Ojciec zgo- 
dzić się mnsi, bo przecież dlatego wprowa= 
dziłt mnie tutaj. Cóż mam robić na pro- 
wincyj, jeżeli wie kocłnć się na zabój. 
Przytem: papa ma wioskę w tych stronach, 
co mi ułatwia Uardzo pobyt w zamku Ro- 
bóeonrt, a temsamem wykońamie powzię 
tych zamiarów, które mszą "się zawsze 
zamienić w rzeczywistość, gdy się je prze- 
prowadza wytrwale. 

= Sluszma to 1 bardzo glęboka uwaga 
przerwał pau Róxl —Ale janna Harti... 

— Panna Hart uledz musi; już to dlate- 
go, że z powodu zlego stanu interesów 
ojcowskich tradno jej jest wyjść za mąż, 
już to, słuchaj pan, co mówię, że związek 
małżeński z twym pokornym slugą, który 
ma zaszczyt być synem wielce szanowane- 
go w Nancy człowieka, poprawi podszarza- 
ną opinię jej ojca, który upada pod Vrae» 
mieniem kłopotów i złej wiary, czując rię 
zewsząd zagrożonym oddawna. A gdy Ri 
raz juź z jego córką ożenię, nietylko; że 
go od niej zwolnie nazawsze, ale okryw- 
sry go jewzcze plaszezem ze złołogłowu, 
wyrobię mu poczestne miejsee w magistra- 
turze, Czy rozumiesz pań to wszystkoż 
Jesteń pan wielkim 


— Och! doskonale. 
twa szczęście, 


brtuja 


bowej nznańe będzie za potrzebne. Termin 
zjazdu oznaczopy został ha ń 12 b. m. 
Obrady odbywać się będą w lokalu wydzia- 
la taryfowego, przy czasowym zarządzie 
kolei r: owych. t 
"= Robotg przy budowie domu admini- 
siratyjnego na stacyl towarowej kalei 
warszawsko-wiedeńskiej ukończone jaź zo- 
stały i w tych dniach biura: telegrafu, za- 
wiadowcy i ekspedycyi pociągów  tówawo- 
wych przeniesione będą do nowego bu- 
dynku. 

— Do programu zajęć XXXII ogólnego 
zjazdu przedstawicieli dróg żelaznych wnie- 
siono kwestyę udzielania walnych biletów 
jazdy na wszystkich liniach w Cesarstwie 
dla osób pozostających w kolejowych do- 
mach inwalidów i ich rodzin oraz dla ofl- 


cyalistów należących do administraoyi tych 
domów. 

Handel. 

— W tych duiach w' jednej z 8a) nó- 


wego głównego domu jarmarcznego w Niż- 
szym-Nowogrodzie p. Miklaszewski, który 
powrócił niedawno z podróży do Persyi, 
odczytał referat o handla ruskim w tym 
kraju. Referent zwiedził wszystkie głów- 
niejsze rynki Persyi, oraz obecną drogę 
tranzytową towarów europejskich, wio- 


dącą przez Trapezund i Krzeram. Na 
wszystkich obejrzanych rynkach „ruskie 
towary (tkaekie wypierane są przez an- 
gielskie skutkiem tego, że jednocześnie 


z polepszeniem kursu fabrykanci ruscy nie 
obniżyli cen swych wytworów. W liczbie 
przyczyn, tamujących zbyt ruskich towa- 
rów na rynkach perskich, p. Miklaszewski 
stawia na pierwszem miejsen nieobeznanie 
się fabrykantów ruskich z wymaganiami 
i smakiem nabywców. Nastepnie referent 
zwrócił uwagę na warunki dostawy: towa- 
rów ruskieh do Persyi. Gdy przemysłowcy 
zachodnio-europejscy dokładają wszelkich 
starań, aby o ile możności nczynić jak- 
najtańszą dostawę przy istniejących dro- 
gaob karawanowycli, a oprócz tego zrobić 
ją więcej prawidłową i szybką, wywozow- 
cy ruscy nie nie zrobili w tym celm.. Bez 
względu na to, że Persya jest znacznie 
bliższą Rosyi niż  Liverpoola, dostawa z 
tego ostatniego miasta odbywa się daleko 
prędzej niż z Moskwy. Gdy towary euro- 
pejskie przewożone są prosto z Trapezun- 
dw do Panuryzu przez jedne i tesame osoby, 
rnskie w drodze od Enzeli do Teherann 


ch stacyj, pomiędzy któremi za+|ns miejscu sami wytwory persk 
kt k-i p średniej komnałkacyi oso -<| Miklaszewski Z 
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sko - worcneżsko -rostowskiej i wiadykau- | średnietwo "Tieznych Kkomisańfów ~ tosta- 
kaskiej, — o wydelegowanie do Peters- |wiają do Rosyi swoje wytwory, tymcza- 
burga swoich przedstawicieli, celem wy- | sem 


ku zachodnio-enropejscy kupają 

+ kiera te. Pan 
pokazał obecnym zuacziy 
abiór wzorów tkanin zagranicznych baweł- 
nianych, jedwabnych, wełnianych i sukien, 
odpowiadających najwięcej gustowi persów. 

— Zbiory bawełny w Egipcie obliczone 
są obecnie na 3850000 kantarów. Stan 
pogody może jeszcze zwiększyć lub zmniej- 
szyć. ten tat, który w każdym r 
uważać należy za calkiem zadawalniający. 

— Zarząd dróg żelaznych południowo- 
zachodnich zawiadamia, że z d: ;lg b. m, 
Najwyżej zatwierdzone rosyjskia towarzy- 
stwo asekurowania i transportowania to- 
|warów przyłącza się czasowo do związku 
warszawsko - zakaukaskiej, przez Odesę, 
bezpośredniej komunikacyi towarowej na 
tychsamych warunkach, na jakich przyjęło 
[udział ruskie towarzystwo żeglugi i bandln. 

Przemysł. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
z inicyatywy głównego komitetu towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu po 
wstał projekt zwołania do Petersburga zja- 
zàn fabrykantów wyrobów bawełnianych. 

— Gazeta „Donskoje pole* ogłasza za- 
przeczenie inżyniera Żebrowskiego prze- 
ciwko wieściom, rozsiewanym przez dzien- 
niki, o znalezionym jakoby przez tegoż in- 
żyniera w zagłębiu donieckiem kawałka 
platyny gąbezastej i o odkrycia tamże 
kopabi metali szlachetnych, 

— Ministeryum dóbr państwa zajęte jest. 
obecnie opracowaniem bardzo ważnych 
kwestyj, dotyczących rozwoju przemysłu 
rolniczego ua półwyspie kcymskim. Jeduym 
z najgłówniejszych środków, które. mają 
być przedsięwzięte w tym celu, będzie na- 
wodnienie kraja, który w ostatnich czasach 
ucierpiał "dużo skutkiem. dlugotrwających 
posuch. „Płau prac hydrotechhicznych jest 
już ułożony, a ministeryum dóbr państwa 
zamierza starać się o udzielenie na nie ôd- 
dzielnego kredytu w sumie 1,200,000 rubli, 
których wyplata ma być rozłożoną na la 
pięć. ł 

Telegrafy. 

— Do departamentu poczt i telegrafów, 
jak donosi „Grążdanin*, wniesiono nowy 
projekt, upraszczający manipulacyę poda- 
wania telegramów. Mianowicie podający 
depesze będą mogli opłacać je zwykłemi 
markami pocztowemi, a następnie wrzucać 
do oddzielnych skrzynek, znajdujących się 
przed każdem biurem telegraficzno - pocz- 
towem. 

— Główny zarząd poczt i telegrafów o- 


sprzedąwane są 4 da 5 razy. To opóźnia. głasza, że na stacyi pocztowej we wsi 


dostawę i czyni ją w najwyższym stopniu 
nieprawidłową. Wobec tego przyjmowańie 
zamówień i prowadzenie prawidłowych in- 
teresów handlowych staje stę rniemożliwem, 
Wreszcie ruscy fabrykanci wcale nie ko- 
rzystają ze swojej przewagi nad fabrvykau- 
tami zagranicznymi, jaką nadaje im moż- 
ność trzy, a nawet cztery razy szybszego 
obrotu kapitalu, Następnie należy zwrócić 
uwagę na tę dogodną dla Rosyi okolicz- 
ność, że: potrzebuje ona wytworów ‘peri 
skich, a zatem może prowadzić bardzo 
dogodny dla niej handel zamienny; zaclio- 
dnia zaś Europa bardzo mało używa to- 
warów perskich. Lecz ruscy  tabrykanci 
iłotychczas nie wyzyskują swego dogodne- 
0 położonia. Sami persowie przez po- 


— Metyle może wielkim, ile praktycz= 
nym — odrzekł Edgar.— Wiem, dokąd dą- 
żę. Stanę więc u celu. 

— Zaczynam w to wierzyć i tem mniej 
rozumiem, dlaczego masz się lękać rywali? 

— Nie mogę powiedzieć wszystkiego. 
A jednak, gdybyś chciał tak, jak ja, być 
szczerym, pokazałbym ci moje atuty. 

Nie wiedząc napewno, da czego zmierzał 
Edgard, pan Réal przeczuwał tylko, że 
atuty, o których mówił, miały postać ba: 
rons ile Rubóconrt Zniewolony tem do 
dalszej rozmowy, szukal w myśli przyzwo- 
itego sposobu zbadania gry, | której przed 
nim nie nkrywano, gdy baron z towarzy- 
szami powrócił do pokoju: Byli to wszys- 
cy jego przyjaciele i sąsiedzi: niejaki Saint: 
Chemoins, stary szlachcic x szorstką bro- 
dą, cerę miedzianą i okrostowaciałym no- 
sem, mający wygląd leśniczego, który spa 
lony od wiatrów, “przesycony alkoholem, 
zjadł zęby na tym urzędzie. 

Dalej, margrabia de- Próvillier, lepiej 
może wyglądający z pozoru, ala niemiły, 
którego  polor światowy w zetknięciu 
w wiejska prostotą ztarł się zupełnie, 

Pierwsze spojrzenie barona przypadkiem 
zapewnie padło ua Martyę Jlagdalenę, a 
drugie na dwóch mężczyzn, rożmawiają- 
cych z sobą. 

Pam Róal, który kosztem zręczności. po- 
stanowił być odważyym, zawołał nąchy= 
lony nad uchem: Kdgarda: 

Znam najmocniejszegó atuta, Oto 
jest, nieprawdaż? 

— Nieżle to pomyślane, jak na psycholo- 
gn, panie Réal- Słuchaj zatem, ktokolwiek 
miu będzie mial w ręka tej karty, nie do» 
stanie panny Hart za żonę. 

Nylby mówił dalej, gdyby nie słodko- 


Ilinskoje guberni jarosławskiej, otwarto 
przyjmowanie telegramów wewnętrznych. 


_ Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Godne naśladowania. Robotnik, Ana- 
stazy Golychiewicz, pracujący w. fabryce 
p. K, zachorował ciężko i umarł w krót- 
kim czasie, pozostawiając 5-ro drobnych 
dzieci bez utrzymania. Dowiedziawszy. się 
o tem żona fabrykanta, zaopiekowała się 
pozostałą rodziną i na opędzenie pierw - 
szych potrzeb wydała z własnej szkatuły 
rs. 75, przyrzekając dalszą opiekę. 

(—) Gratyfikacya. Fabrykaut tutejszy, 


kwaśny glos starszej baronowej, przemą” 
wiający do. towarzyszów, barona: 

— Nie miejcie mi panowie: za: złe, uže 
towarzystwa dotrzymać wam nie mogę. 
Zechcecie może położyć się dziś. wcześniej, 
bo jutro znów was czeka nowe polowanie. 
Dopiero przed chwilą spotkałam starego 
Derviena, który obiecuje: świetny rezultat 
tych łowów. 

Odwracając się potem da wnuka i pana 
Frauciszka, dodała: 

— I wam moi panowie, którzy nie lubi- 
cia polowania ze strzelbą, życzę, byście 
powrócili jntro okryci sławą. Nie wiodło 
wam się gonienie zwierza w.dzieńń św. Ha- 
berta, może jutro -ze strzelbą lepiej się 
powiedzie, 

Zwracając się zań da kobiet, wyrzekła: 

— A wy moje piękne: panie, pokażecie 
jutro wasze myśliwskie kostyumy, co sta 
nowi główny powab polowania dia” was, 
« i dla niektórych panów. podobno... 

Data znak Helenie i Maryi, aby zostały 
w miejscu i jak widmo czarownicy, wyszła 
utykając trochę, przy pomocy slużącej, któ- 
ra czekala w, sieni, udając się na. spoczy* 
uek do swego pokoji i 


vV. 


Las. przerzedzony po. brzegach i słońce 
na bladem niebie tworzyły ladny krajobwaz 
zimowy, któremn brak: było tylko istot: ży- 
jycych dla dopełnienia cudownej. dskoracyi. 

Nagle adgłos grzechotki; przerwał ciszę 
leśną. Powóz stanąl o jakie 50 metrów 
pd iast, przed domem: gajowego | wysia- 
dlo z niego kilka pań i panów, Panie 
weszły do domku, do którego ich wqirowa- 
dził .gnjowy z czapką w ręku, nm punawie, 
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— i 
p. X. z powodu uroczystości urodzin swa. 
ich, rozdał robotnikom u niego pracujący 
gratyfikacyę po 2 ruble, Wszystkich roha. 
tmików w tej fabryce pracuje 130. 

*'(—) Przeciwko nadużyciom dorożki 
którzy wymagają często większej * op 
niż im się według taksy należy, wystąpiją 
policya tutejsza, Każdy dorożkarz, które 
ma dowiedziono pówyższe nadużycie, py, 

ny bywa do odpowiedzialności zyl, 
dk Do sasiy pokoju m. Łodzi wpły. 
ojaż bardzo wiele spraw tego rodząjy, 

(~) Z pieszej wędrówki. Trzech RE 
dych ludzi: M. J, B. Lii Ko Cs korzy. 
stając z walnego czasu w miesiącn mają, 
wyruszyło z Łodzi pieszo w podróz jw 
Królestwie, Najpierw skierowali się w o. 
kołice Ojcowa, gdzie zwiedzili wszystkie 
piękniejsze miejscowości, Stamtąd udali 
się do guberni lubelskiej na Zawichost, 
następnie zwiedziwszy gubernię łomżyńską 
dotarli do Płocka, skąd wyruszyli do Wio- 
cłąawka. Zabawiwszy w tem mieście przez 
dni siedm, podążyli do K 1 na- 
reszcie w ubiegłą sobotę powrócili da 
Łodzi. 

(=) Skutkiem zimna i niepogody wiele 
rodzin powróciło już z mieszkań letnich da 
Łodzi. 

(—) Ze wsi. Rolnicy uskarżają się, ża 
deszcze w ostatnich czasach wyłynęly bar- 
dzo szkodliwie na rośliny okopowe, szcze- 
gólniej na kartofle. 

(>) Bezpłatny pasażer. Bardzo czysto 
przed dom: p. Sztarka przy ulicy Widzew- 
skiej zajeżdźa jakiś jegomość, który każe 
dorożkarzowi czekać, wysiada i nie powra: 
ca wcale, "Dorożkarze nie podejrzywając 
fortelu, po kilka godzin wyczekuja na pá- 
sażera napróżno. Onegdaj dorożkarz M 207 
czekał na niego. przez 4 godziny, t.j. od 8 
wieczorem do 12 w nocy. 

(—) Bójka. Do dwu robotnie fabrycznycii, 
Anny. E. i Józefy K., zalecał się miody 
czeladnik, Antoni B. Po pewnym czasie 
dziewczęta dowiedzialy się od znajomych, 
że mają w sobie rywalki. W tych dniach 
zeszły się przypadkowo na zabawie w szyn- 
ku przy ulicy Widzewskiej, gdzie zastały 
swego amanta, który nie przypuszczał, że 
mogą przybyć same. Nadeszła krytyczna 
chwila, gdyż, wadlłng zwyczaja w tej sfe- 
rze, konkurent winien tańczyć tylko z pa- 
nią swego serca. Zobaczywszy obie bogdan- 
ki, B. zmieszał się, lecz nie tracąc fantażyi, 
poskoczył do jednej z nich, Józefy K. i za- 
czął jej tylko towarzyszyć. Tak“ więc An- 
na ujrzała się zdradzoną; uniesiona gnie- 
wem, podeszla do Józefy i fiaszką od wód- 
ki uderzyła ją w głowę. B. stanął w obro- 
nie uderzonej, lecz w tejże chwili, otoczony 
przez przyjaciół Anny, poczuł na sobie 
grad pięści. Józefa tymczasem wyrwała 
się z koła napastników, a ponieważ miala 
także swoich stronników, wystąpiła na ich 
czele do obrony Antoniego.  Zawrzała bój- 
ka zawzięta, której kres położył dopiero 
okrzyk gospodarza: „policya i è Wszy- 
scy zerwali się z miejsca i pouciekali, uno- 
sząc guzy | podarte ubrania. 

(—) Wypadek. Wczoraj rano na chodni- 
ku ulicy Piotrkowskiej upadł żebrak nie- 
wiadomego nazwiska. Gdy go podjęto, oka- 
zało się, że był tknięty apopleksyą. Fel- 
czer zamieszkały w pobliżu ndzielił mu 
pomocy. 

(~) W cyrku rozpoczynają się dzisiaj 
produkcye atletów londyńskieh trzech braci 
z wyjątkiem barona de Buttencourt, który 
miał interes do leśnika, weszli w gląb la 
su z panem Saint-Chamolns ta czele. 

— U — aro ata uderzając obet 
sem w ziemię —uieźle jest stąnęć na whi- 
snych hogach jo tłagiem siedzeniu w po- 
wozie, po śniadania. : To niezdrowo... 
zwłaszcza w towarzystwie ładnych pań, 
przebranych po męzku,- ale nismniej wy- 
glądających na kobiety... Tutaj zwłaszcza. 
Gestem wskazał na szeroką pierś wysta: 
jaos pod aksamitną kurtką myśliwskiego 
ubrania. 

— A mawet | tataj— odrzekł margrabia 
de Revillier, którego oko nawpół przyga 
sle, przypominające wzrok Satyta, ożywi- 
la się nagłym błyskiem, gdy szpierutą do: 
tknął łydek, tak różniących się od tych, 
które miał na myśli. 

Franciszek idąc obok- Edgarda, zapytal 
półgłosem: 

— Chciałbym wiedzieć, co to może obr 
chodzić te dwa ludzkie szkielety? 

— da także, Powiedz mi pan jako 
znawca. seren ludzkiego, czy- nie sądzisz, 
że ci ludzie, mówiąc tak o kobietach, chcą 
uas samych zmusić do powagi. 

— Kto wie, Bywamy czasem wieprzy* 
awoitymi w mowie... A nie jesteśmy prze: 
cież w wieku. tych panów. Ale wróćmy 
lepiej. na grunt, ona którym ź -przyjemno 
ścią lub beż niej spotkać się nam jug zda 
vzalo: Czy jesteś pan pewnym poparcia 
ze zen pri de Battencourt? 

m Ja. Alęż bynajmniej, mój panie. 

— A jednak mówiłeś, że... > 

— Mówilem, ża kto nie będzie miał ża 
sobą jago poparcia, nie ożeni się z panią 


Hart. 
(Div. sh 


N.. 201. 


tłeci ci mają się wielką zręcz- 
nością i elegancy4 ruchów. 

(-) Muzeum historyczno - anatomiczne p. 
„A. Schulza na rogu ulicy Zielonej i 
Zachodniej otwarte będzie w dniu jutrzej. 
gym. Przy mużeam urządzoną jest także 


panorami, . r, 

(—) Teatr letni. Onegdajsze przedsta- 
wienie „Intrygi i miłości,” na benefis pani 
póżańskiej, nie przyszło do skutku z powo- 
du niepogody. 

Towarzystwo lubelskie rozwiązuje się; 
dyrekcyę po PP. Dobrzańskin i Reckim 
obejmie wkrótce pan Smotrycki, który 
z artystami, niezwiązanymi umową z dy- 
rekcyę teatru łódziego, wyjedzie na zi- 

prawdopodobnie do Płocka. - Jeszcze 
rel ustąpieniem obecnych dyrektorów, 
towarzystwo lubelskie ma zamiar zasilić 
swą kasę kilkoma przedstawieniami w 
(zęstochowie, dokąd w tych dniach wy- 
jedia. Przedstawienia w Częstochowie 
mają być urozmaicone występami p. Lesz- 
czyńskiego i pani Zimajer. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— „Kuryer codzienny“ donosi, że deszcz 
dni ostatnich zupelnie zmienił warunki 
azdy pa torze mokotowskim. Błoto za- 


pełnia panewki, nie pozwalając wykony- 
wać tej ilości ruchów, jaka jest niemal ko- 
uieczną do utrzymania równowagi, Prawdo- 
podobwie rozmiękły tor wpłynie na cofnię- 
cie meldunków więlu słabszych jeźdźców. 
Do biega międzywatodowego zapisało się 
aż dziewięciu jeźdźców; cyfra to niebywa- 
in az pomiędzy: wspólzawodników jest 
dwóch tylko członków klubn warszawskiego, 
dwóch łódzkich, jeden ze Zgierza, a czte- 
rech eudzozienców z torów zagranicznych. 
Totalizator 10 rublowy czynnym będzie. 
— Powstał projekt, aby w kuchni ta- 
niej przy ulicy Czerniakowskiej w Warsza- 
wie dawać robotnikom obiady na kredyt. 
Okazało się bowiem, że robotnicy w pią- 
tek i w sobotę, nie mając juź pieniędzy, 


na obiady nie przychodzą. Rachunki za 
nich regulowałyby fabryki. Takisam sy- 
stem przyjęto z powodzeniem w sklepie 
stow. „Merkury* w tejże dzielnicy. 

— Wyznaczona ze strony rady miejskiej 
dobroczynności pablicznej komisya pod prze- 
wodnictwem radcy tajnego Wilujewa, kn- 
ratora szpitala Dzieciątka Jezus, dla za- 
kwalifikowania pod budowę nowe- 
go szpitala dla obiakanych starozakonuych 
w Warszawie, po zwiedzeniu obszernego 
placu na przedmieścia Wolskiem, n wska- 
zanego przez zarząd gminy, wydała opinię, 
że miejscowość ta najzupełniej odpowiada 
projektowanemu przeznaczeniu. Przytem 
komisya pratokół kwalifikacyjny zakońezy- 
ła wnioskiem, że ze względu na dogodność 
miejsca, oraz obszar placu, mającego 120,000 
łokci kwadratowych, możnaby tamże wy- 
budować ogólny szpital, który, jak wiado- 
mo, z ulicy Pokornej ma być wkrótęe prze- 
niesiońym na inne miejsce. 

— Za spółki ntrzymującej ogród 
zoologiczny w Warszawie, zaprasza nezest- 
ników komandytowych ną zgromadzenie, 
mające się odbyć 20 b, m. Przedmiotem 
narad ma być zmiana spółki ma towarzy= 
stwo aklimatyzacyjne. 

— W zakładach ogrodniezych ulrychow= 
skich przy ulicy Cegielnianej w Warsza- 
wie otwarto wspaniałą cieplarnię napelnio- 
ną roślinami egzotycznemi, dostępną dla 
publiczności. 

— W nocy z Środy na czwartek wynikł 

sesyi pod N. 16 przy ulicy Ni- 


Ryszard Budkiewicz 
Komisarz Sadu Okrogowang Piotr- 


powrócił z urlopu i objął swoje 0- 
bowiązki, Nowy Rynek X 240/0:| 
1660—3— 1 


| + ZGUBIONO 
twiartkę losu 


Ń 13,781 Tit. b. do parse kla- 
sy 155 loteryi klasycznej. Łóńska: 
Wy znalazea zechce ją zlożyć w ad 
ninistracyi niniejszego pisma. 


= WYJĄTKOWA SPRZEDA 
wełnianej, wielbłądzej 
i jedwabnej WATY 


W RÓŻNYCH KOLOR ACH 


8. W, Piotrkowskiego 


W Łodzi, ul. Dzielna M 1380 (2) 
„1 piętro. | 


f wielka 


Jestcze tylko 19 przedstawicń, 


|CYRKEr.Ciniselli 


W SOBOTĘ, dnia 6 września 1890 r. 
o 


Debiut s Rassi, 


„|irozrywających łańcuchy sił 

| tów. "SL pihet dzieło klubu at- 

letów w Londynie. Najsilniejsi i naj- 

wytworniejsi oryginałui m à 
glerzy czasów obecnych, 


Wesele Lucypera 


w 
Komiczne intermezo klowiia 


Ar 


Konkurencya żókejska 
między pp. Kodi 


|= e —— 
piso. Przy niezwykłej sile muskułów, skiej w Warszawie, gdzie mieści się fa- 


bryka npin tabacznych p, Goldstanbav 
Spaliła część zapasu cygar. Straty 
wynoszą ogółem 20,000 rs 

Petersbury. 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
obrony korneta- Barteniawa w sprawie. ża- 
bójstwa artystki teatrów ` warszawskich 
Wisnowskiej, podjął się adwokat przysię- 
gły Płewako. Sprawa ta będzie sądzona 
w Warszawie w październiku. 

— Liczba rekrutów powoływanych w tym 
roku do wojska, według świeżo ogłoszonae 
go w „Prawit. wiestniku* rozporządzenia 
ministra wojny, większą jest w porówiiń- 
niu z rokiem zeszłym o 5,000. Z całego 
Cesarstwa ma być powołanych 260,000; 
prócz tago z Kaukazu do szeregów wojsk 
miejscowych 2,400 rekrutów. Gubernia War- 
szawska ma w tym roku dostarczyć 3,586, 
kaliska 8,463, kielecka 2,206, 
1,744, łubelska 3,080, piotrkowska 2,989, 
plocka 1,816, radomska 2,347, suwalska 
1,358, siedlecka 2,263 rekrutów. 

— Od roku przyszłego w petersburskiej 
akademii medycznej będzie wydawane co 
5 lat premium imienia „Jannszewa za naj- 
lepsze dzieło w zakresie nank matema- 
tycznych fizycznych i lekarskich. 

— „Nowosti* donoszą, że w początkach 
roku przyszłego odbyć się ma zjazd inspa- 
ktorów szkół ludowycli ~ gubernij: - peters: 
burskiej, nowogrodzkiej, moskiewskiej i są- 
siednich, w celu opracowania nowych pro- 
gramów szkół ludowych. 

— Przy głównym zarządzie poczt i też 
legrafów, pod przewodnictwem pomocitika 
naczelnika głównego zarżąda, (utworzono 
nanowó komitet techniczny, -w skład któ- 
rego, prócz stałych członków z pomiędzy 
urzędwików tegoż zarzańa, mogą być po- 
woływani i specyaliści prywatni, Ha Wy- 
nagrodzenie których otwarto. kredyt spe- 
eyalny. 

— „Prawit. wiestnik* ogłasza rozporzą- 
dzepie Najwyższe o przepisach, , dotyczą 
cych nadzoru sanitarnego nad żegligą tze- 
czną, wobec obawy cholery. 

Pod Moskwą od kilku dni palą się tor- 
fowiska. 


ROZMATTOSGI. 


x Wachłarze nowomodne. Paryskie „ Fi- 
garo“ donosi, że pewny przedsiębierca potrafił 
przenieść i przyklejać pyłek ze skrzydeł mo- 
tylich do tkanin jedwabnych i pergaminu, z 
których wyrabia następnie różnobarwne wach- 
lnrze, przypomińające motyle różnych" okolià 
świata. 

x Liczba ofiar cholery według dzienni- 


ków madryckich, wynosi dotychczas około 7,000, 


z których 4,006. zmarło, mie zaś jak donosi 
statystyka urzędowa 2,500 i 1,500. W dniu 
29-ym sierpnia były w prowincyach Alicante, 
Badajoz, Tarragona, Toledo i Wsulencya 72 
wypadki choroby, z tych 36 śmiertelnych. Le- 
karze czynni w okolicach nawiedzonych zarazą, 
narażepi są na wielkie niebezpieczeństwo, gdyż 
wieśniakom nie podobają się zarządzane przez 
nich przepisy. Przed kilku dniami każdego do- 
ktora zaopatrzono w eskortę wojskową, ale 
mimo to władze otrzymują codajonnie  wiado- 
mości o gwałtach, jakich się Indność względem 
lekarzy dopuszcza. W Walencyi jeducgo z: do- 
ktorów zabiło sztyletom. W Mogento kobieta 
jakaś roztrzaskała doktorowi głowę siekierą, a 
nieopodal Lerido rozjątrzony ttam rzńcił się na 
lekarza i literalnie rozszarpał go w kawałki: 
Podobne smutne fakty, świadczące o nieslycha- 
nej ciemqocie ladu hiszpańskiego, zdarzają sių: 
ilekroć panuje w Hiszpanii cholera. 


LONGIŁ D.S. Z EN 


godz. 8!y wieczorem 


musku- 


otwarte: będzie 


PIRRWSZY RAZ 


fantastyczna ; balet -pantomina 


3 obrazach, z prologiem, my.  Akuszerka 


Didio Veldeman : 
tysta w podróży 


Z nstanowaniem 
Cinisefli, dyrektor. 
1682— 


| weześniej niż. enrofejczycy, 


łomżyńska | Ponieważ środek ten osiągnął pomyślny 


róg ulicy Zielonej i Zachodniej, w nowopobulowanym pa- 
wilenie, naprzeciwko cyrku, poczynając od niedzieli, d. 7 września, 


| Nowości czasów obecnych 


Üesarz Wilhelm I na loża: śmierci. 
sarz Wilbelm tl. Cesarzowa niemiecka Wiklorya. Arahela, pię 
turecka. Pierwsza milość. Słynna trucicielka Malgorzata Gotttried z Bre 


kalerya przestępców, galerya masek śmiertelnych i t.d. i tu d. Pano- 
Pama z najnowszemi widokami. 
na drodze żelaznej pod stacyą Borki i wiele innych widoków, 


Nadto znajduje się w muzeum oddział anato- 
miczny; tylko dla dorosłych. 


gini'm i Schreibe'rem.- fi Wejście do muzeum, oprócz oddzialu anatomitznego, tylko 20 kop. 
| Katalog; w języku 


X Stare monety chińskie. Gazeta „Le Cal- | 5%, listy zastawus miasta Warszawy I itda 
lav“, wychodząca w Peru, donosi, że w kolonii 0 ky i DAN M kupa Te 
angielskiej Vietoria, przy kopaniu studui i u", Tomiga Poe, 173 


+, 4 
riono monety chińskie » przed lat 3,060. Prawdo- | Petersburg Oh artość kuponu z potr 39,: ty 
żeglarze chińscy, | zastawne ziemskie 95.0, warsz. 1 i II% y 

lat 


bnie sk BH z i 
podobnie skarb ten zakopali 162.3, listy likw. 982, pożyczka premjowi I GQ3, 
11 225.6, 


którzy pozuuli Amerykę o parę tysięcy 


że r Warszawa, 4 września. Targ na plan Witkow- 
skiego. Pszeuiea sm. ord. 
Mac ym "I 
wy we — ja — —360, w: b- 
— jęczmień 2% rząd. 345—400, Owies ZŁ5 — 


285, gryka 360—400, rzepik letui —, xi 
— ,„rzópak -aps zim. — — —, groch poldy 000 — 
600, cukrowy 500 —900, fasola 900—1100 za. karzee, 
kasza jaglana 80—190, olej rzepakowy — — —, 
Iniany — — - za pud. A 
Dowieziono pszenicy 600, żyta 1000, jęsawiemia 
100, owsa 200, grochu polnego 50 karey. | 
Warszawa, £ września. Okowita 787), w sk” 
po k. 9'/,7,. skład. za wiadro kop, 8447 . 
szynki zą kop. 854 — 8677 (z dolni na 
wyschn. 2,1, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 4 września (Ag. p.). Oprócz 
anglików, obecnie i kupcy norwescy pro- 
Duje zawiązać stosunki handlowe morskie 
z |pobrzeżem północnem Syberyi, dokąd 
niedawno z towarami wysłali wielki paro- 
wiec „Biskaj*,—Celem ukwócenia żebrac- 
twa w guberni pako wskiej; z funduszu 
ziemstw urządzona oddzielne  przytalki. 


TELĘGRAMY CIELDOWE. 


skutek, powstał przeto projekt urządzenia 
tego rodzaju przytulków i w iunych gu- 
berniach. 

Petersburg, 4 września (Ag. p.) To- 
warzysz generał-inspektora ihżynieryi, gen. 
Zwierew, wyjechał “wczoraj na inspekcyę 
niektórych twierdz, Generał Annenkow 
wyjechał wczoraj do kraju Zakaakaskiego. 

Petersburg, 4 września. (Ag. p.). „No- 
Wostit dónoszą,; iZ w towarzystwie tecli- 
nicznem <łokonane- były próby broni daleko- 
nośnej, wynalazku jednego z drobnych 
rękodzielników ruskich, Semena Korolewa. 
Próby dały rezultat jaknajlepszy. 

Petersburg, 4. września, (Agap. We- 
diag „Peterb. wied.* krążą pogłoski, że 
wladze otrzyajały polecenie zbadania przy- 
czyn wiełkięh pożarów, wybuchłych osta- 
tniemi czasy w różnych miejscowościach na 
prowincji. 

Chrystyania, 4 września, (Ag. półu.). 
Wczoraj odbyło się: tu otwarcie kongresu 
międzynarodowego w. sprawie ukrócenia 
nadużyć w handm i sprzedaży częściowej 
vapojów spirytusowych. 

Moskwa, 4 września. (Ag. p): Wo bu- 
dynku po wszechruskiej z 1882 r. wysta- 
wie, rozpoczęto przygotowania da urządze- 
nia francusko - przemysłowej wystawy, ot- 
warcie której projektowane jest na I ma- 
ja przyszłego rokn., Wystawa mieścić się 
będzie w głównym pawilonie, przed którym 
na placu ur ona będzie fontanną na 
wzór tej, jaka była na wystawie paryskiej, 
prócz tego projektuje się także wybado- 
wanie dwóch teatrów. 

Samara, 4 września. (Ag. p). Na pa- 
rostatku towarzystwa „Merkury” — „Cesa- 
rzewicz Mikolaj” przybył tu minister skar- 
bu w towarzystwie dyrektora Wittego. 
Na przystani powitali ministra gubernator, 
wicegubernator, prezydedt intiasta, członka - 
wię rady miejskiej i przedstawiciele insty- 
tucyj finausowych. Ź przystani minister 
udał się do miasta i oglądał pomnik wznie- 
siony Cesarzowi Aleksandrowi IT. 

Praga czeska, 4 września. (Ag. p.). Wielki 
przybór wód spowodował wylew. Woda 
zbarzyła 500 lat istniejący most na muro- 
wanych arkadach na Mołdawie, przyczem 
zginęło wiele osób, Znaćzna część miasta 
zatopiona. 


Z dni: | 
Giełda Warszawska, mda _ 5 


Żądano < końcem gieldy | 


Za weksie krótkoterminowe | 
na Kerlin za 100 mr. . . . .| 3935 | 2960 
na Londyn za I b. , . . . 19% | BORY, 
na Paryż za 100 fe. . . ; 3170 | 4196 
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na Wiedeń za 100 M.. . . 


Za papiery państwowe. 


Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 
Busk + pożyczka wachódunia 

„ ©, pok. wawaz. r, 1837 . 
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Mocety i bankaoty: Not. nrpl Not nietre 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 
Małżeństwa zawarte w duin 4 września: 
Aażią Fr A 2. g 


pa ow: 
z Adelą Frowein, Franciszek 
Aleksan er Tovbe z 


Wande Hermes, Hago Maks 
Emilig Aralią Hübner. 
Zmarli w dwn 4 wrzesnia: 
Katolicy: dzieci do jat lmu zanarło 7, „w tel 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 5, dorustych — 
w tej liczbie mężezyzu — kobiet — a miawowicie:— 
Ewangelicy: dziec dofat T5tw zaarto 3, w tof 
liczbie chłopców 2, sdóeweząt 1, doroslych 1, 
w tej lirzbie mężczyzu 1, kobiet — «mianowicie 
Fryderyk Willelm Lówenbanpt, lat Gl. 
Starozakonaj: tzieci dilar (54a Saarto 5, w tej 
liezbie chłopców 3, dziewcząt 2, dorost 


ych — 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet — a mianowieie— 


Ostatnie wiadomości, handlowe: kara PĘZYJEZOWYCH, i 


Hotel Polski. Zgórski i M. Merczyng z Warszawy, | 
Rau z Chari 8 dn mg Wezwewwsbi 
z Odesy, A. Skorra z Berlina. 

Hotei Victoria. E. Dobrzaóski x Radziej. L. 
Feitelberg z Rygi, J. Badowritter € M Szy z 
Warszawy, E. Dawgor z Radomia. 

Hotel Manteuffel. Waguer z Morawy, Maal z Dre- 
zna. 


Warszawa, 4 września. Wokale Krót. tórm, na 
Bótin (2 d. 39.35 żąd., 39.30, 26, 10, 02% kup; 
Lomtyn (3 m) 796 kyl; Paryż (lU d.; 31.70 żąd., 
31.35 kup; Wiedeń (8.d.) 72.40 tyd 4*%, listy likw: 
Król, Polskiego i, 90.45 żąd.: male 89,75 tad.: 3 
pożyczka wschoduiu JI emisyi 10400 żąd. 47/, po- 
życzka wewnętrzna £ 1887 rokn 5850 kąd, 88.20, 
26 kup. 5%, M<ty znstóąwpe ziemskie I saryi 95.50 
tyi TH ser. Jit R 934,90 żal. 93.75, 60, 50 kup: 
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Pierwszy raz w Lodzi! 
Wielkie historyczno-anatomiczne 


GE MUZEUM 


M. A. Schulza = dh 


w SOBOTE, dnia 8 września 

1 roku 
Ogród Helenowski 
4 POWODU ZABAWY 
Towarzystwa Śpiewackiego 
Skublińska z Warszawy i t. d: Oprócz tego, wiekkaj gd południa będzie dla 
ogóln zamknięty. 
i folii 


codziennie od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 


Aroyksiąże austryacki Rudolf. (e: 


Wystawa paryska 17859 r. Kalastrof. 
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ji irena dla wojska 
aje się sąkch drzewa. 


Dzieci do łat 10 placą połowę: low. sosnowego 
pe rs. 6. Mea Widzewska X sl 
ok Deakwh — luos. 


ruskim 10 kop., w polskim i niemieckim 5 kop, 
1697—5—1 


1 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Ww piątek, dnia 5 września r. b., o godzinie 6': rano, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, rozstał się z tym światem tutejszy lekarz wolnopraktykujący 


Ś f P: 


-F MIN EHA 


przeżywszy lat 68. 


Jego pożyteczna dzialalność jako współzałożyciela nasze- 
go stowarzyszenia oraż żywy współudział w pracy około po- 
myślnego rozwoju tej instytucyi, dla której zmarły pracował 
nieustannie aż do chwili zgonu, niestety, zbyt wczesnego, za- 
pewniają mu u nas trwałe wspomnienie, które towarzyszyć 


mu będzie poza grobem. 


darząt kasy pożyczkowej przemysłowców Iódzkich 


ARYTEYTI 


SKlep (us sm) Młody człowiek, 


szkaniem frontowem przy nim, do- a 
przy dk skończywszy 4 klasy gimnązyajne 


NOTARYUSZ 
godnem na warsztat, pracownię, JE "BI Jul. Gruszczyński 
restauracyę lub inny zakład, jest poszuknje jakiegobądź miejsca przy 


do odstąpienia. Wiadomość |f3bryce „albo w składzie. . Posiadajpowróciwszy z urlopu, objął „obo 
w administracyi Dz. 1646—4—1 Jezyki: polski, ruski i niemiecki.  |wiązki swego urzędu. Ulica Kon- 


Oferty w administracyi „Dzien-|stantynowska XM 327. 1698- 1 
W szkole 2 klasowej męzkiej 


nika" pod Jit«'A. W. 1680—1 == 
przy ml. Piotrkawskiej 507/66 lekcye 


Do „PRACOWNI SUKIEN 
play aret ią, dE (radna „Eugenii” 


» Poza godzinami szkolnemi udzie- ful. Konstantynowska róg Zachodniej M 
lam te! muzyki "gry" fortepianowej 317, dom W-go Friedricha, 


w domach prywatnych. i 
Konstanty Andrzejaczek. potr zebna panna 
uzdolnioną do staników, po- 


1615=10—1 
siadająca język niemiecki. 


Dr. Jakób Kohn PÓŹ 
po odbytych w Wiedfjn $tudyach powró- Yrep ana 


cił do fi i przyjńitje wyłącznie z chó- Š a 
» ia pocrneka JIoxqduqckońń Kowropw Poeciit- ar 4 + Tefi " 
robami kobiet i dzieci, codziennie do Hlekaro Odmecrna rpanenoprosi Tias r. | ATO Hyceny Tefiwany, cocrox 


rano f od $ do 7 po poładnin. Piotrkow- 7 +. MATO- HFE MEÓPJM KH KACTDIOAK, OMh: 
kac rag-Zrwtonni: | sagi cw Z7-ro Mapra cero 1890 roza , 
45 tuowy). g ng orna PA ua (a 3,340 subcro nmoxrosapnaro chaąf-|HCHHATO AIA TOPFoBL 2% 204 py6. 


aeaa <F jae ej ua M 1,104,847 ARE -p Eon. 
mit we Konropiz sa M 3,200,967. A no- z > 
„Osoba młoda TOMY UpOCATE CYKTATE exzsaxwyj poem- Tanat OROT A canes upoza: 
se. nect no -paaemo 
posiadająca owiednię; kwalifika- 4 z 
cye, pragia przyjąć jjsaa. stałej 


u AAS FION 
TpÈTb Bb Ą€HL UPDOXAKM. 
aiai dad 


FABRYKA TABACZNA w Petersburgu 


A. N. SZAPOSZNIKOWA 


polecą nowy wyborowy gatunek papierosów niesklejanych 
w białej bibułce 


„BALLADYNA 


10 sztuk 10 kop; 5 sztak 5 kop: 


oraz znajdujące się już w powszechnem użyciu a obecnie znako- 
mieie ulepszone papierosy niesklejane w białej bibułce 


PROSIT: 


10 sztuk 6 kop, 558łuko8ikópi) 116 
A 1537 —10-24 


Oówanaczie. 

Qyaebunfi IIpucraav Owhaqa Mu 
poBux»% Cyxefi 3-ro IlerpokoBeraro 
Oxwpyra 6, A. Bbiaycost, «nurexb- 
erzyrmiii B% rop. JAoxaw no Bn- 
jxgeackoii yamitb N 1437, na 0eno- 
Banin 1030 er. Yorann Fpamxaack. 
CyAonp., 06waB13€T4, 410 81 ABry- 
ora 1890 rota BŁ 10 uacoB% yTpa, 
nr AONB, N 506 no  Ilęrposoncxoii 
yamyk BŁ ropoxb Jloxsu 6yxąeT1 
uponsseąeria nyóukuńaa upoXama 
ĄBKKAMATO UMYTIECTBA, UPURAĄ1E: 


ro Oómecrza nę oñazarertnoñ. 
Top. „Ioąsz, 21 ABvycra 1890 r. 


r. Aoxań, Aurycra 33 ada! 1890 r." 
in TOODE: PprytmaHG, ||| Cyaeówni Hpuerasz itaoycons. : 
691 —1 a” a 
e Nagrody rs. 100: 
OBRA BYEHIE. We wtorek d. 2 b. m. napadnięty przez 


1694—1 

Obragaenie. i 

Cyaeóunii TIpuorąBROvhsxa Ma-| Cyxcónnii Hpucranz Crh3qx Mu- |ępzech ludzi, pzy ulicy Składowej pray 
rpa, ograbiony zostałam z 


pòsuxh Cyqeli 3 ro Ilerpokonckaro|ponsx1 Cyxeji 3-10 Ilerpokoscka rzy" Mi oa 
Kalisz |Ocpyra ©. A. Gh1oyc966, aT&Djro Oxpýra 0. A fFiidoycomn, xwreaż-|*9,*13 pigor 1 biletu wójsikdwego: 

erBywmiii a» r. Jloądu nO BwĄądes- Seydi BÈ Trop. Moxsu no Bu- EURIA, Tarn PTRO 
ckoił yanąb M'1437, ma ocnonanin| zdemonofi yauith NPILSTY na ocHo-| Ulica Nawrot, dom Bestyaka, N 1185. 
1030 7 en Ver. Tpu *Cyxonp.|zatix 1030 cr. Ver. Ppax. Cyro.; Walenty Gawroński. 


Miejsca. gospodarza, „przy fabryce 
lub dó; dozoru, poszukuje 


nężczyzną W. Średnim wieku. 
B iżęza wiadomość. w litografi W-goa 


jŁublńskiego, „przy, ulicy, Zawadi 
iej, dom, własny. 1626—8—4 


odzi. 93— 
z m =.. i OOwuBAAETŁ wro 31 Anrycra 1890|o6wuBAaeTL, uro 81 Anrycra 1890r., 1884-1 sopre 

ty d D i Techuikoi ri BŁ 10 vapor YTpAy, BELAND ONPI BE JOs MAC. 3TDA, WŁ „(OMB 104% | DO AMERYKI 4 

i A polecańy v M 537 no Fierpofosckóft ydunb 31%4NM 626 no Ierporofckofńi yxunb sh i ERAST] ' 

s : rop. JIoxżam 6yxers upomsze4eaax|rop.  Jioxau GyqeT2 © irpónneąena i sA ihl r 

gotowe krążki oglitlgidowe ityb6ananaa | upoakza *" qaisfiniarojtyGananaa " mpóXaża © XBWKUMATO ror laog AL = lety jazdy 
k cy ittecyza,! upunrarexmiiaro Owe|witynęeeraa, npasazieaninaro Mo» walców hartguśsówy ch | | OS; Mojendesiko anie 
_, rykańskiego Tow | 


i stalowych 
Obtaczanić waleńw: porcelanowych, 


uskuteczniają śpiesznie i tanio 


(Zakłady Firlej 


pod RADOMIEM. 


Cennik na żądanie gratia i franco. 
1683 —1 


W drnkarni „Dziennika Łódzkiego”. 


wyrobu fahry NATALIN" 
44 asžezelniania kotłów, maszyn, rur 
arowych i woduych, Kr. gelluloi- 
towa zę ksi ad, Amy ôto- 
gą gumę | hzbest w arkuszach, które 
przy wycinaninłają moc" bezużytecz- 
U 


y kdw. omąszh i j 
artykulów technicznych 


xb Paunenopry, cocrositiro A7w|meky H. ToaLióepry, cocroamaro 
MeÓ€3W, UOĄGBBURWKOBŁ OM KHNVT%, nb eepeópananth NOĄCHÓTH AKOBŁ, 
oltberennuró AA roprowh BK 267|40xek% U UOXNOGA, OMKAĘREATO NA 
py. — kór. , prosń aw; 150: pyó. — Ron: 


| | 77% szystwa żegineć i- 
| rówej 

|| w KANTORZE BRSPĘDYCYJNYW)| 
MAURYCEGO LUXEMBURGA, 

Jeneralnego Ajentą Dowarzyst ww 

~ w Warszawie, Erywańska 6. 


Wszelkieohjaśnienia szybko i pozpłatnie 


xz Najkrótsza, najszy bsn 
4 najtańsza podróz 10734018] 


Aphze Bb elib NpOAAKA. TPT BŁ ACHD NPOĄAKA. 
Top. Jox3s, 21 Asryera 1890 r.|  rop. Moasiy 21 Asrycra 1890 r.i 
SU, pigu Błogenbl || Cyxebnufi pierast Gtwycom, | CyxeGnnii TIpterast Bhaoycom. | 
; LETA | s 16901 1689—1— JA 


Wydawca Stefan Kossuth. — Kedaktor Bolesław Knichowiecki Josnoaemo Iiexsypow 24 Aaryera 1890 r. 


